
g a z e t a  l w o w s k a .m
W e  W t o r e k  d n i a  1 1 . L i p c a  i g i j *

/

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  pod d.  4 - L ip- 
Ca żaw iera ią  A k t  n a s tę p u ją cy ;  .

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s a e g O  A l e -
x a n d r a  I . ,  C e s s n a  W s z e c h  R o s s y  i ,  

K r ó l a  P o l s k i e g o  &c .  &c .  &c .

Jlząd tym czasowy Królestwa Polskiego.

U dzieloną sobie w ła d z ą  prze* a a y w y ż -  
s*y W y r o k  w W i e d n i u  doia 20. ( 8.1 Maia 
r- b. w y d a n y  , stanow i następującą ogólną 
działań sw oich organizacyę ,  i onę d la  w y ­
k o n a n ia ,  komu należy , poóaie.

O rg a n iza cy a  og^ltta  
Tymczasowego R z ą d u  Królestwa 

P o ls k ie g o .

T y t u ł  I. —  O N am iestnikach, ich wta*
i  posiedzeniach..
A r ty k u ł  1.) Stosownie do W y ro k u  Jego 

^esarsko = K ró le w s k ie y  Mości dnia 20. M aia 
b. w y d a n e g o ,  n a leży  do w ła d z y  Namiest- 

n'k ó w  a* do dalszych  n a y w y ż s z y c h  rozka­
zów ;

*) O gólne kierow anie Administracyą Kró» 
le s t w a ;

2) O bsadzanie Urzędnikam i wszelkich be* 
w y łą c z e n ia  m ieysc;

3) W yp ełn ien ie  trak tató w  i konwencyń 
Wiedeńskic-h;

4) Stanow ien ie  tym czaso w ych  u rz ą d z e ń ;
5) R oittząśm enie projektów Komitetu c y w i l ­

nego; ułożenie p raw  organicznych sto* 
sow p ie  do zasad  ko n s ty tu c y jn y ch  ’ )

*) Zasad K on stytu cji Krfljest-wa Polskiego 
nie um ieściły leszcze dotychczas. Gazety
W arszawskie..

w yd aw an ie  n o w ych  w  tey mierze u ch w al 
i stopniowe w prowadzenie ich w  exe- 
k u c y ą ;

6) Rozrządzanie ogólne Skarbem pod wła* 
•ną odpowiedzialnością.
A rt.  z .)  W  przedmiotach tyc zą cych  się 

5 1 6  punktu A rtyku łu  • go (oprócz w y d a t k ó w  
potocznych), Namiestnicy nie będą stanow ić, 
iak za poprzedniczćra w ysłuchaniem  zdania 
R ad y  Stanu. W e wszystkich  innych przed* 
miotach zasiągoieoie zdania Ra dy  Stanu, zale. 
żyć  będzie od ważności rzeczy  i własnego 
Namiełtuików uznani*.

A rt .  3.) Posiedzenia Nam iestników od,* 
b y w a ć  się będą w  pałacu  K r a s i ń s k i e h : 
z w a n y m , w  Poniedziałek, w Środę i w Pianek 
od i2tey  do 4tey. W  przypadku potrzeby 
Sessya n a d zw yc z a yn a  na żądanie każdego 
C z łon ka  zw ołan ą  b y d z  może.

Art. 4.) K om plet posiedzeń NamiestnU 
ków składa się n aym oiey z osób trzech.

Art. 5 .)  Na posiedzeniach N am iestników 
w iększość  g łosów  stanowi d e c y z y ą ;  trzym a 
na nich pióro Sekretarz g łó w n y  R a d y  Stanu, 
Referendarz S z a n i a w s k i .

A rt.  6.) Ilekroć Namiestnicy w e z w ą P re -  
zyduiących  w  Ministeryach , albo R a d có w  
S tan u , w e zw an i maią na posiedzeniach N a­
miestników głos doradczy, a zdania ich w  
protokole  za p is yw an e  ‘zostaną,

Art. 7.) Namiestnicy z d a w a ć  będą; 
rapporta' Jego C esarsko-K rólew skiey  Mości z 
czynności na własnem posiedzeniu od b ytych , 
z wyiaśoieniem. pow odów  ich d e c y z y i ,  z  
przyłączeniem w yciągó w  zdań Rady Stanu, i  
znosić się będą- p r ie z  P rezyd u jącego  z JegO' 
Cesarsko Xiążęcą M ością ,  Wielftim Xięciemi 
K o n s t a n t y n e m  co do woy s ka  narodow e- 
go. tudzież z  Rządami ościennemi, i z  Urzędoi*- 
kam i cy w iln y m i i. w o y s k o w y m i Rossyyskim i,
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Art. 8 0  T5o w szystk ich  W ła d z  w Kró= 
Sestwie posyłać  będą Nam iestnicy sw e rożka: 
*y  przez M inisterya i W y d z ia ły  ośw iecenia  i 
spra wiedli w ości,

„Art. 9. A ryn g3  ustaw , u c h w a ł , rożk a:  
7 0 w i urządzeń N am iestników będzie nastę­
pująca :

„ W  Imieniu N ayiaśnieyszego  A I e x a n d r a  
„ p i ś r w s z e g o , C esarza  Wszech R o s s y i , 
, ,R r ó la  Polskiego & c. & c. & c .  Rząd 
„ ty m c z a s o w y  K ró le s tw a  Polskiego —  
, , z  dodaniem p o  w y s ł u c h a n i u  z da = 
„ n i a  R a d y  S t a n u ,  albo P r e z y d u -  
, , i  ą c  e g o w M i n i s t e r i i u m  N , N. —  
„ ( w  p rzy p a d k a ch  g d y  to  mieysce mieć 
.„będzie) — “

Art.  \o.) R ap p orta  do Nayiaśnieyszego 
C esarza  i K róla , u c h w a ły  ogólne, ustaw y or­
g a n ic z n e ,  rozrządzania  funduszów  na extra  
e ta to w e  w y d a t k i ,  p od p isyw an e będą przez 
w szystk ich  N a m iestn ik ó w , rezolucye zaś i 
znoszenia się przez jednego z nich, a w szystko 
p rzez  Sekretarza jeoeralnego zaśw iadczon e 
będzie.

T y t u ł  II.  —  O tymczasowćy Radzie 
Stanu.

Art. u . )  T y m c z a s o w a  R ad a Stanu skła* 
da się z N am iestników , z Prezyduiących w 
M in iste rya ch , z  R a d c ó w  Stanu i Referenda- 
r z ó w , przez Jego Cesarsko » Król#vcską M ość 
m ian ow an ych . Referendarz S z a n i a w s k i  
będzie Sekretarzem R ad y Stanu; a w  p rzy ­
padku potrzeby zastąpionym  b y d ź  m oże 
przez innego R eferen d arza, którego Namiest­
nicy w y zn a czą .

Art.  12.) R a d a  Stanu o d b y w a ć  będzie 
sw e  posiedzenia w pałacu  K r a s i ń s k i c h  
z  w sny m ,  w mieyscu na to osobno nsznaczo- 
n e m , w e W torek, C zw artek  1 Sobotę od g o ­
d zin y  iedenastey do drugiey. —  W  razie po= 
trzeby Sessya n a d z w y c a a y n a  m n ie  b y d ź  
z w o ła n ą  przez Nam iestników.

Art. 13.) Ile razy  Nam iestnicy nie będą 
mogli zo a y d p w a ć  się n a  posiedzeniu Raaly 
Stanu, p ierw szy z porządku C złon ek  iey k*e: 
row ać będzie porządkiem  deliberacyi.

Art.  14.) Nic nie może b y a ź  rozstrza* 
sanem w Radzie S tanu, iak  t y l ko to, co z 
polecenia  Nam iestników  do niey przy d iodzie  
będzie.

Art.  13.) Komplet R a d y  Stanu sk ładać 
się będzie n aym niey z siedmiu C z ło n k ó w ; 
m iędzy którym i siedm iu, więcćy nad trzech 
R eferendarzów z a a y d o w a ć  się nie może.

Art.  16.) K a ż d y  Crłonek R ad y S ta n u , 
2,ą daniem głosu od Prezy d m ącego , ma pra­

w o o tw o r z y ć  myśl s w o ią  w t o c z ą c e j  się * 
teryi. Zdanie każdego zapisane będzie 
protokułu. W iększość g ło só w  stanowi zdanie 
ogólne R a d y  i to przesy ła  się na ptśrnje 
Namiestnikom, w ra z  z r o z p i s a m i ,  ieżeli iakie 
będą. Na posiedzeniu R a d y  Staou Namie*1* 
nicy w o tow ać  nie będą i nie w chodzą do 
kompletu A rtykułem  15 naznaczonego.

Art. 17.) Referendarze Stanu referować 
będą tak w Radzie S ta n u , iak w osobno po5 
ruczonych im p rze z  N am iestników przedmi®' 
tach.

T y t u ł  III. —  O M inisteryach i  W y d zia ł  
oświecenia.

A rt,  18.) Stosow n ie  do A r ty k u łó w  3g° 
i 8go W yro k u  C e s ars k o :K ró le w sk ie g o  z  dnia 
20. M « ia ,  dołączaią  się pod  kierunek P rezy# 
duiących or M in isteryach, R a d cy  S ta n u : iak®' 
to: a) S p r a w  w e w n ętrzn yc h , Linow ski (któ* 
rerau W yro k iem  n a y w y z s z y m  powierzone zo« 
srało z a w ia d y w a n ie  w y d z ia łe m  P o licy i  ‘ 
Poczt). G liszczyński. JX. Staszic, b) Przy* 
ch o d ó w  i S k a rb u : Kochanowski. H rabia  / ’/<*• 
ter. H rabia  A lexan der Potocki.

Art.  19.) Stosow nie do A rtyk u łu  i2go 
n a y w y ższeg o  W y ro k u  Cesarsko:Kr61eWskiego, 
pod pierwszeństwem  S t a n i s ł a w a  Hrabię* 
go  P o t o c k i e g o ,  P rezyduiącego  w w y d zia le  
oświecenia n a ro d o w e g o ,  zasiadać będą na* 
stępuiące osoby tym że W y ro k ie m  miaoowa* 
n e : H rab ia  Z a m o y s k i , Julian N ie m c e w ic z ,
H rabia Ludw ik P la ter , X iądz Prazmowski• 
R eferendarze, Kożm ian  i H orodyski.

Art. 20.) M inisterya p o w y ż s z e  podadzą 
R z ą a o w i  tym czasowem u projekt wewnętrzne? 
s w e y  o r g a a i z a c y i , zastosow any do ducha 
K on stytucyi.  Do momentu iś y  potwierdzę* 
n i a ,  o d b yw an ie  Spraw w M inisteryach iśdź 
będzie torem dotychczas® w y m , z przydanie®1 
Prezyduiącem u w ła d z y  Mioistróm służącćy.

Art. g i . )  W y d z ia ł  oświecenia narodu* 
w e g o ,  k tóry  z przepisu K onstytucyi  trudnie 
się ma i sprawam i re lig i jn yc h  w y z e a ń ,  p o&* 
rów uież projekt w ew nętrzney orgaoizacy1 
s w o ie y ;  tym czasem  zaś d z ia ła ć  będzie p®' 
d łu g  trw aiących dotąd praw ideł.

Art. 22.) R ad cy  Stanu , k tórym  Nay* 
w y ż s z y  Wyretr oie p rzezn aczył  imiennie wy* 
d z i a ł ó w ,  zaprzątną Się tym czaso w o  dozor o* 
części, iafcie im p o w ierzą  P rezyd u iący  w  M* 
nisterych.

Art. 23.) Referendarz Woyda zawifldJf 
w » ć  będzie tym czasow ie  iak dotąd w f d z i* '  
łeta żyw n ości.  Stosunki icgo z Mmisteriiu® 
w e u n ę f iz n e m ,  i z J o f lc i t io j  m lutendeutem
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wó y s k  Rossyysktch,  pozostaną tymczasowie
lak b y ły .

f  y  t u ł IV . —  O Sadownictwie,
Art. 24 ) W szystk ie  sadow e Magislrac 

Jury zachowuią się t y m c z a s o w ie ,  i dzia łać  
będą podług praw irw aiących  do n ow ego u* 
k a d z e n ia .

Art. 25.) T a y n y  R ad ca  W a w r z e c k i  
2ą w iad y w a ć  będzie tćm w szystkiem , co daw* 
niey dq Minister.iium Spraw iedliw ości nale* 
ż a ł o , a i  dopóki ( p o łą c z o n y  z Senatem) De* 
parlament N a y w y z s z ć y  S ą d o w ćy  I n s t a n c y i , 
®ie zostanie zupełnie czyn nym ,

A rt.  26.) P o w y ż s z y  Departam ent Nay» 
JJTzszey S ą d o w ć y  Instancyi pod p rezyd en cyą  
fa y n e g o  R adcy  W a w r z e c k i e g o  składać 
się będzie t y m c z a s o w o ,  stosownie do Nay* 
W yższego W y r o k u ,  z  następujących Senato*
r ó w :

W o j e w o d ó w :
W y b ickieg o , Sobolewskiego , Hrabiego 

Zamoyskiego, Hrabiego M ałachow skiego; Zboin- 
shiego Kasztelana. Jako n o w y c h  Senatorów 
K asztelanów  : M arcina Badeniego. Franciszka  
Grabowskiego, Dom inika Kuczyńskiego. Pu* 
chały  b y łe g o  Prezesa  T r y b .  Lub el,  Tymow­
skiego b y łeg o  Sędziego A p p el.  ,

A r t .  27.) D la  przyśpieszenia organiza* 
c y i  N a y w y ż s z e y  S ą d o w e y  In sta n c y i ,  ta y n y  
R ad ca  W a w r z e c k i ,  w raz z obecnymi Se* 
Batorami do teyże  Instancyi m ianow any m i , 
p odadzą  Nemienistkórn projekt tym czasow ego 
urządzenia tego Nay wyższego S ą d u ; i roz- 
strząsną okoliczn ość zaległych processów do 
byłego  Sądu kassaeyynego w y to c z o n y c h ,  i 
w  iaki sposób n ayprędzey  ukończone b y d ź  
m o g łyb y .

T y t u ł  V .  -  Urządzenie ogólne,

Art. 2g.) W szystk ie  skargi przeciw U* 
trędnikóm  przez w łaściw e  stopcie przecho* 
r ẑić p o w in n y ,  i w  t aki m t yl ko przypadku 
do Namiestników p odaw an e b y d ź  m o g ą ,  g dy  
Podający rozumieć się będzie skrzyw dzon ym  
Przez d e c y z y ą  M in isieryaloą, a lb o  g d y b y  w e 
cztery tygodnie po podaoey p rośb ie ,  Mini 
*R nium  żadney nie dało  rezo lueyi;  —  w s z y ­
stko to stosownie do praw ideł  w podaw aniu  
próśb do d a w n e y R a d y  Sianu i  K ró la  zacho 
Wuiących się.

Art.  29. P ro śb y  w m ateryach w ła d z y  
s atnym Namiestnikom w łe ś c iw e y ,  prosto do 
K ład u  podaw ane byitź mogą.

A rt .  30.) Sp o sób  zapisyw ania  próśb do

N am iestników będzie następuiący: —  D o  tym* 
czasow eg o  R ządu K rólestw a P o ls k ie g o , —  
od N. N.

P o s ta n o w io n o  na posiedzeniu Rządu w 
W a r s z a w i e  dnia g og o  Czerw ca roku 
1815*

Ł a n s k  o y .
A.  X.  C z a r t o r y s k i .
N o w oss i I t a o f  f.
W a w r z e c k i .
X ,  ijC L u b e c k  i.

/
Referendarz Sttfnu, Sekretarz G łó w n y  

R ząd u :

J. K. S z a n i a w s k i .

G azeta  K o r r e s p o p d e n t a W a r s r a w «  
s k i e g o  zaw iera  następujący  a r t y k u ł:

D nia  2. b. m. g w a rd y a  konna Polska 
d a w a ła  w Ł e z l e n k a c h  obiad, dla gw ardyt 
konnóy R o ssyysk iey .  Jego C esąrzow icow sk a  
M ość ,  W ie lk i  X i ą z ę , ra c zy ł  obeyrzyć przed 
obiadem w szystkie  dla uświetnienia tego oba 
chodu, poczynione przygo tow an ia .

R o zl iczn e ,  okazałe  o b e l is k i ,  ł e  stosow« 
nemi napisami, p rzy o zd o b ia ły  c a łą  przestrzeń 
Ł a z i e n e k .  W  czasie obiadu, przy gustów* 
nie zastaw ion ych  s to ła c h ,  spełniano to a sty :  
JSayia.śni eys z eg o Cesarza W szech Rossy i  i 'K r ó ­
la  P olskieg o, W ielkiego X ięcia  Wodza Pola­
ków, pam iątki Ania braterskiego dwóch wóysk  
połączenia i  t. cl.

Po skończonym  o b ied z ic ,  żołnierze tań* 
co  w a l i ,  w  naumyślnie w y s ta w io n y m  cyrku 
w bliskości p a ła c u ;  brzm ia ła  m uzyka w  róź* 
nych stronach mieysca z a b a w y ,  w dziesięciu 
rozstawiona oddziałach. N a k a n a le ,  przy 
pałacu, dane było  wi dowi s ko  bi t wy w o d n e y  
na łodziach i w w ła ś c iw y c h  ubiorach. Ru* 
szczono balon na p o w ietrze ,  na którysn ,  
wśród Mocarstw Europeyskich', umieszczoną 
także by ł a  Polska; w ieczorem  nastąpił faier* 
werk i tańce.

Dzielił  te z a b a w y  w o j o w n i k ó w  L u d ,  
przez ca ły  dzień liczcie, bo do ki lko tysięcy 
zebrany. Przyozdobienia  p o w yżey  wspomnio. 
n e , z p raw d z iw y m  smakiem i o kaz a ło śc ią  
zdziałane, łącząc  się z przyjemnością okolicy 
i pory, w z y w a ł y  w szystkich do ochoczćy  za* 
ba w y :  iakoż było  to grono poiednanćw ro» 
dż i ny ,  szczerych p r z y ia c ió ł ,  łączących  się 
wzaiem oym  szacunkiem i uczuciami naymo* 
cnieyszóy wdzięczności dla tego, który chcąc 
dwó c h  pobratymskich N arod ów  na z a w s ze  
zapew nić szczęście, zb liż y ł  ie z s o b ą ,  i  nie* 
A  2
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zerwanetn przym ierzem  m ązlw a i prawości 
w zaiem n ey, na za w s ie  l ie d n o c z y ć  pragnie.

Nakoniec umieściły G azety  W a r s z a w :  
8 k i e  List pasterski X. Jana Klemensa G o *  
ł  a § z e w s k i e g o , Biskupa W igierskiego, Se= 
natcra  Królestwa. Polskiego i Opata komroen- 
dataryalnego T rzem eszyń skiego ,  wy d a n y  do 
D y e c e zy i  W igierskiey, a to sp o w o d u  ogłoszę* 
Uia K rólestw a P o l s k i e g o .

P  r  u  s y .

D n ia  25. C zerw ca śp iew an o  w B e r i  i* 
n i e  w obecności Fam ilii  Królewskiej? w Ko* 
ściele katedralnym  i wszystkich  innych K o ­
ścio łach  T  e D su m, * powodu, odniesionego w 
dniu lg ly m  tegoż miesiąca nad N a p o l e o *  
n e m  z w y c ię z tw a ,  Porucznik N arndt, k tóry  
p r z y w ió z ł  o tem ( umieszczony w g^cim. 
A rze G azety rtaszćy) list K ięcia  B . l u c h e i  a, 
o d p ra w ił  d. 2ógo uroczysty  w iazd  sw  óy  do 
B e r l i o a ,  poprzedzony gom a trąbiącym i po* 
•ty liionam i & c.

D o  B e r l i n a  p rz y b y ły  dw ie  D e p utacye  
z P o z n a n i a  i B y d g o s z c z y  ( Bromberg). 
P ierw sza, złożona z D eputow anych Szlachty, 
D uchow ień stw a, Stanu kupieckiego i mieyskie* 
g o ,  a m aiąca na czele swoiem Hrabiego 
B r e z ę ,  by łego  Ministra Stanu Xięstwa 
W a r s z a w s k i e g o ,  poiechała do C h a r i  
l o t t e n b u r g a ,  gdzie ią  Król d. 17. C zerw ­
ca n a yu p rzeym iey  p rzy ią ł  i do slotu swnie* 
go zaprosił. Nazaiutrz iedli c i t  D e p u to w a ­
ni u Xięcia Kanclerza 'Stanu. Deputacya
Bydgoska  doznała takoż ż y cz liw e go  przy: 
ięcia.

Dnia 22. C zerw ca  w ie c zo re m , w yjech a ł 
N. Król P r u s k i  z P o t s d a m u  do w o y s k a ,  
z K rólew lcem  W i l h e l m e m ,  drugim Synem  
sw oim  i Adjutantami sw oim i.

F  r a n c  y a.

Przedodiazdem  swoim  z P a r y z a  do w o j*  
s k a ,  udał się N a p o l e o n  d. 7. C z e rw c a  o 
godz. 4iey do Izby  R ep rez en ta n tó w , gdzie 
Izb a  P a r ó w  i R ad a  Stanu zebrane b y ł y .
M a d a m e ,  M atka iego i Xiężna H  o r t  en* 
s y a  (b y ła  K ró lo w a  H o 1 l e n  d e r s  k a), zn a j*  
d o w a ły  się w gustownie przyozdobioney try* 
bunie. N a p o l e o n  p r z y b y ł  wśród buku dział  
domu inwalidów? i w s z e d ł  poprzedzony przez 
B a d ó w  Stand, X iążąt L u c y a n a i  J ó z e f a ,  
A rc y k a n d e rz a  i wielu M arsza łk ó w  do sali. 
Po  odczytaniu  nazw isk C z ło n k ó w  Izb oboy- 
ga przez S e k re ta rz a ,  z ło ży l i  Bracia N a p o *

l e o r t a  przysięgę posłuszeństwa Konstytucyt 
P ań stw a  i wierności N a p o l e o n o w i ;  każdy 
t obecnych Członków  z ło ż y ł  tęz sam ą przy' 

sięgę. N a p o l e a i L  zdiął potem kapelusz » 
n a k ry ł  znow u g ł o w ę ,  i m ia ł  następującą no°? 
w ę d o  Zgrom adzenia:

„M o śc i  P a n o w ie  Izby Parów  i Mości 
P anow ie Izby  R e p re z e n ta n tó w ! —  Oftolici* 
ności i zaufanie Narodu nadały  mi od trzech 
m iesięcy w ładzę nieograniczoną. T e r a z  spd* 
nionem zastaie cay  m o c n ie jsz e  serca moiego 
ż y c z e n ie ,  teraz za cz yn a m  M ooarcłiiię ko®' 
S tytucyyn ą. —  Ludzie są za nadto słabym i 1 
a ż e b y  mogli p rzy sz ło ś ć  z a b e z p ie c z y ć ; pra#* 
oe t y lk o  in s t y t u c je  ustalała  lo s y  Narodów. 
Monarchiia iest konieczną we F r a n c y  i dla 
zaręczenia wolności , niepodległości i pra.^ 
Ludu. —  Nasze K o n sty tu c je  są rozrzyconeś 
będzie to iednem * ruaygłównteyszych zatru- 
dnień naszych zebrać ie w iedno i ziedno* 
c z y ć  w  m yśl iedną. T a  praca zaleci uiniey* 
sza epokę potorakóm  n a s zy m .'—  Jest moiem 
gorącem życzeniem  widzieć F r a n c j ę  w u* 
ż y w a n iu  wszelkiey ppdobney w o ln ości;  mó* 
w ię  podoboey, p oniew aż anarchiia zaw sze  d® 
dowolnego w ła d z tw a  prow ad zi.“

, , Straszne przymierze K ró ló w  zagraż® 
naszćy niepodległości; ich w o y s k a  zbliż->ią 
się ku naszym  g ra n ic o m ,—  Fregata M e l p o ­
m e n a  b y ła  napadniona na morzu śródziem* 
n e m , i po k r w a ^ e y  w alce  z Angielskim li- 
n iio w ym  okrętem o 74Ch d z ia ła ch , zabraną 
została. Krew się la ła  w czasie ' p o k o i u ! 
Nasi nieprryiaciele  czyn ią  sobie rachuby B® 
nasze w ew aętrzn e niezgody. Pobudzają  oni 
do w o y n y  d o m o w e j  i podsycaią  ónę. Już 
się zbierały k upy ;  utw orzono zw iązki z G a n '  
d a w ą , tak, iak w roku i792gim z K o b l en* 
e e m .  P ra w o d a w c ze  środki są niezbędni® 
potrzebaem i. W a szó y  m iłości O y c z y m y  * 
W aszem u światłu i przyw iązan iu  do moie f  
O So by ,  'powierzam się c a ły .  W olność druk® 
iest nierozdzielną i istotną częścią teraźeiey 
s z e y  K o n s ty tu c j i ;  nic nie może b y d ź  w nief 
zmienionóm bez naruszenia całego naszego 
sysjtematu p o lityczn eg o ; ale potrzebaemi s® 
tam uiące pcai.va, szczegó ln ie j  w ter<«źoieys*vrt| 
stanie Narodu. Ten w a żn y  przedmiot pole*; 
cara W a sze y  rozw adze. —  M inistrow ie tnoi 
ob ezn aią  W as z pclozeniem spraw naszych. 
P rz y c h o d y  b y ł y b y  w  stanie zaspokaiącj  ni 

■ bez nadmiaru w y d a t k ó w ,  iakich nin ie jsze  
koliczności w-yiragaią. Jednakże wszystko 
m ożna będzie zaspokoić, leżeli w szystkie, m 1®* 
szczące sie w w y k a z ie  d ochody, w przeciąg® 
roku będą mogły b y d ź  zebraoemi. A lóy  Mi*



nister przychodów zw róci  W a szą  uweg^ na 
środki,  dla dopięcia lego zam iaru,“

„ B y d ź  m oże , że pierwszy obow iązek 
Monarchy p o w o ła  mię niehawnie na czoło 
Syoów  N arod u , dla w alczenia za  O jc z y z n ę .

°ysko  i Ja dopelnietny powinności na= 
^ e y .  —  W y  P aro w ie  i Reprezentanci, daycie 
Narodowi przykład  iednośc: i od wagi, i bądź* 
®ie, iak ów  Senat W ielkiego starożytności 
Narodu gotowi raczey zg in ą ć ,  aniżeli p rze ­
d e  hańbę i poniżenie F r a n c y  i .  Św ięta  
sprawa O y c z y z n y  z w y c ię ż y  1“

W  Niedzielę dnia n .  C z e r w c a ,  p r z y ją ł  
N a p o l e o n  w T u i l l e r y i a c h  siedząc na 
tronie otoczon y Braćmi s w o im i ,  W W . Dyg- 
ołtarzami , Ministrami , W W .  U rzędn ikam i,  
Nłc,, Deputacye Iz b y  P aró w  i Izby  Repre- 
*entantów. Xiążę Arcy*KancIerz, miaP do nie- 
S° w  imieniu Parów  m o w ę ,  którey treść 
tost następująca:

„U s i ło w a n ia  T w o ie  N. P a n ie ,  czyn ion e 
celu poddania pe.d konstytucyyne kszta łty  

1 prawa tey nieograniczonóy w ła d z y ,  którą 
okoliczności i zaufanie  Narodu n a d a ł y ;  

®o»a r ę k o jm i a ,  iaką p raw a  Narodu otrzy. 
•Oały, tudzież poświecenie s ię ,  z iakiem wy* 
stawiasz się na n ieb ezp ieczeń stw a, k tóre  
Wojsko pokona, w szystko  to przeymuie serca 
la s z e  n a jg łę b s z ą  wdzięcznością. Z a s a d y ,  
które podałeś, są zasadam i Narodu, a  w szel 
ba w ła d z a  pochodzi od Ludu i istnieie t y l k o  
dla L u d u ;  Francuzi potrzebują dla rękoymi 
wolności i niepodległości, sw oiey. Monarchii 
k o n s ty t u c y jn e j .  Podczas, g d y  stać będziesz 
na czele w o y sk a  , zaym ie  się Izba Parów  z 
gorliwością w ykonaniem  wszelkich środków, 
końcem przymuszenia Cudzoziem ców  do -u* 
®nant« niepodległości narodowcy. F r a n c y  i 
dobro nieoddzielcćm iest od T  w ciego. G d y b y  
*>«wet los nie sp rz y ia ł  usiłow an iom  n aszym , 
®ie osłabi się przez to tiasza w y t r w a ło ś ć ,  a 
^  klęskach podwoimy nawet jeszcze p rzyw iać  
Zanie nasze do Ciebie. Jeżeli zaś Skutek od* 
powie Sprawiedliwości Spraw y n - s te y  i na* 
dzie ióm , które w  mocy du. ha T w o ie g o  i w 
® ęztwie naszego w oySka  pokładać zwykli* 
Śmy} nie chce mieć F r a n c y  a z tego żadnych 
O woców ,  iak tylko pokoiu. Nasze p raw a 
Stanu zateieraią  dla E u r o p y  rękoym tę,  że 
Rta.d Francuzki nie da się nigdy uw iesdź po* 
w abom  z wy c i ę z t wa . “

N a p o l e o D  d a ł  na to następuj ącą od*
pow iedź:

„M o śc i  Penie Prezesie i Mości P an o w ie  
l ^eputowani  I z b y  P a r ó w  ! —  Wzl kćt ,  w którą  
'csteśmy W plątani,  iest nader w ażn ą. Nie*

b ezp ieczeń stw o , które nam zagraża , nie iest 
ta-kie, a b yśm y za w cel e szczęściu zaufać mo­
gli. Cudzoziem cy chcą nas zakałą  t*ą«®» 
z ó w  iarzma K a u d y ń s  k i-e g o*) ohydzie. —-- 
Spraw iedliw ość sp ra w y  naszey, pa.wtzethity 
duch Narodu i  odw aga w o y s k ,  są potężne 
p o w o d y  do nadziei szczęśliw ego w y p a d k u ;  
#Ie ch ociażbyśm y i nieszczęść doznali,  rad 
b y m  w ó w c za s  w idzieć, iak ten wie Ul Naród 
c a ła  s w ą  rozwija energiię; 'w tenczas właśnie 
zn a lazłb ym  u ‘Iz b y  P a ró w  -dowody przy* 
wiązania  do O y c z y z n y  i tnoiey O so b y .  —- 
W ie lk ie  N arody, iak  w ie lcy  M ężow ie, rozwi- 
ia ia  w  tw ard ych  czasach c a łą  energiię sw oje­
go  charakteru i  staią  się przedmiotem po- 
dziwienia dla potomności. —  Mości Paoia 
Prezesie i Panow ie Deputow ani I z b y  P a r ó w !  
Dziękuie W am  za W asze u c z u c ia ,  takie mi 
imieniem Iz b y  w ynurzyliście .

D e p u ta cy iIzb y  Reprezentantów.,którą po 
M szy  przyiął ,  o dp o w ied zia ł  iak następnie:

„M ości  Panie Prezesie i Mości Pan ow ie  
D eputowani Iz b y  R ep rez en ta n tó w ! —  W u* 
czticiaoh, które w yrażacie ,  znayriuię z ukon­
tentowaniem moie własne. W  t y c h  trudnych 
okolicznościach zw rócon e są w szystkie  me 
myśli na zb lita iącą  sie w oynę, do pomyślności 
którey niepodległość i honor F ran cyi są przy­
w ią za n e .  T e y  nocy o d ie ż d z am , a żeb y  sta­
nąć na czele w ó y s k  moich, p oniew aż poru­
szenia r ó t o y c h  korpusów- nieprzyjacielskich, 
przytom ności m oićy  niezw łocznie  w y m ag a ją .  
Z ukontentowaniem widzieć b ę d ę ,  leżeli vr 
czasie moiey nieprzytomności ustaoowiona 

,przez każdę z  obu Izb K o m m is s y a ,  doyrzale  
pomyśli nad K o n s ty tu c ją  naszą. Ko-oSlytucya 
iest punktem naszego zjednoczeni# 5 ię. Gna 
powinna b y d ż  dla nas w tych burzliwych C-zt* 
sach g w ia z d ą  polarną. K a ż d y  spór poli. 
t y c z n y ,  k tó r y  wprost lub ubocznie za u fa ­
n ie ,  iakie w  niey mieć ea le zy  , os łab ić  u- 
s i ł u ie , b y ł b y  nieszczęściem dla P a ń s tw a ;  
z n a jd o w a l ib y ś m y  się wpośród skał bez kom* 
pasu i przew odnika. K ryz ys  t a ,  w którą 
iesteśmy u w ik ła n i ,  iest wielką. Nic naśla*

*J P u rc u las caudinse, niektóre wąwozy pod 
Caudium ( miastem Italskiem  Sabinów) ,  
w których Rzym ianie pod sprawa Konzu- 
lów vVeiuryuSzz i  Postumiiusza przez 
Samni ów abskoczeni i  haniebnie wy/tu* 
szczanymi zastali", musieli bov>:em, zgiawe 
szy  karki suwie pod iarztno ( s ub juguoi 
miiiebenlur) przechodzić i  haniebny zaw ­
rzeć pekoy.

/
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d u j m y  p rzy k ła d u  R zym skiego  P ań stw a  w  
iego u p a d k u ,  które 2e wszystkich stron od 
b a r b a r z y ń c ó w  ścieśnione, podało  się na po* 
im ie w isk o  potomności, za  trudnią iac Się dys- 
kuSsyatni oderwaneini (abstractcs) w te n c ja s ,  
k ied y  iu ż  bram y -miasta taran druzgotał. —  
P ró cz  środków p rad w o d aw czych , iak ith  oko* 
liczności w ew n ątrz  w y m a g a ją ,  może zda- 
w a ć  się W a m  będzie peżytecznem trudnienie 
się praw am i o rgan iczn em i, które bieg Kon* 
Stytucyi p r z y s p e s z y ć  m^ią. M ogą one b y d ź  
bez n aym nieyszćy  szkody przedmiotem pu» 
blicznych prac W aSzych- — ■ Mości * Panie 
Prezesie ! Mości P a n o w ie  D eputowani Jzby 
Reprezentantów ! W y ra ż o n e  »  adressie W a* 
szvm  uczucia, d ow od zą  mi dostatecznie przy* 
w iązanie  Jzby do m oićy osoby, oraz patryo* 
t yz m,  który  one o ż y w ia .  W e w szelkich  o* 
kolicznościach postępow anie  moie będzie pro* 
ste  i stałe. Pomóżcie mi ocalić  O yczyzn ę .  
Jako p ićrw sz?  Reprezentant Narodu, przyią- 
łem  na siebie o b o w iąz e k ,  który teraz p o n a­
w ia m , że  w s p o k o y n ie y s z y c b  czasach w s z y s t ­
kich  prerogatyw  korony i tego m ałego do* 
dośw iadczenia, iakiego n abyłem , do tego uzy-ę, 
a że b y m  W a m  M ości P»no*>ie przy  poprą 
wianiu  iostjtn c yi  naszych dopom ógł.64

Od p r a wi ws z y  N a p o l e o n  O eputacyę 
Jzb y  Parów  i Jzby D eputowanych, m iał u 
siebie Radę Ministrów. £ a p e w o is ią , iż przed 
rozw iązaniem  Scssyi, rzekł  d-o n ich: , , Mości 
P a n o w ie !  O dieżdzam  dziś w nocy do w o y -  
ska. Czyńcie W aszą  powinność. W o y s k o  
Fran cuzkie  i ia dopełnim y n aszey . Zalecam  
W a m  iedność, gorliw ość  i tęgcść w  działa* 
niu.*4 —  Jakoż w y ie c h a ł  d. 12. C zerw ca o 
godz. ą tey  zrana do A v e s n e s ,  gdzie sta­
n ą w szy  d. 13 wieczorem , w y d a ł  nazaiutrz 
da woysk i następujący rozkaz d z ien n y :

„Ż o łn ie rz e  ! D ziś ie3t rocznica doi pod 
M a r e n g o  i F r y d l a n d e r o ,  które 
d w a  ra z y  losy  E u r o p y  rozstrzygnęły; 
w te n cza s,  rów nie iak pod A u s t e r l i -  
c e m  i W a g r a r a e m ,  b y l iś m y  nadto 
w s p a n ia ły m i!  W ierzy liśm y uroczystym  za* 
pewoienióm i przysięgom M onarchów , któ* 
których zostaw iliśm y na tronie! —  D ziś  ie- 
dnak sprzymierzeni m ię d z y -s o b ą ,  wymierzy* 
li s w e  pociski na niepodległość i  n a j ś w ię t ­
sze praw a F r  a n c y i. W szczęli  oni naynie- 
sp raw ied liw szą  z  w szystkich  zaczep kę.  Jdź- 
my więc przeciw ko oim! M y  i 001 —  c z y -  
liż nie iesteśmy ieszcze tymi sam ymi Męża* 
m i?  —  Ż o łn ierze!  Pod J e n ą  przeciw ko 
tym  sam ym  —  d zis isy  tak nadętym Prusa* 
kóm , byliście ieden przeciw ko trzem, a p o d

M o n t m i f a i l  ieden p rzec iw  sześcióm. "*? 
K ażcie  sobie ty m , k tórzy  w A n g l i i  ieńcatut 
b y l i ,  opisać  ich n iew olą  na okrętach i te 
w szystk ie  okropne nieszczęścia, które tał* 
w ycierpieli!  —  S a s i ,  N iderlandczycy, Ha®' 
now eranie, Żołnierze Z w ią z k u  Reńskiego H‘ 
b s le w a ią  nad tein, że m uszą p o ż y c z a ć  rami* 
nia sw oiego  sp raw ie  M o n a r c h ó w ,  którzy  *5 
nieprzyjaciółm i sprawiedliw ości i praw  w sij’ 
stkich N arod ó w . W ied zą  oni, że  ten Zw*V 
zek iest nienasyconym ! K iedy  iuż d w aęa* 
ście m ibionów  P o l a k ó w ,  dwanaście 
nów  W ło c h ó w ,  miliion S a s ó w ,  sześć mliii0' 
nów  N iderlandczyków  p o c h ło n ą ł ,  m a ieszcr* 
resztę K raiów  Niemieckich drugiego rzędu* 
pochłonąć. —  S z a le n i ! M om ent szczęści® 
zaślepia  ich. Podbicie i poniżenie Narodu 
Francuzkiego nie iest w ich mocy ! Jeż*l‘ 
weydą do F r a n c y  i ,  z n e y d ą  tam  grób dl® 

siebie. Ż o łn ie rze ! M am y o d b y w a ć  natęioc® 
p o c h o d y ,  staczać  b i t w y ,  niebezpieczeństw® 
w y t r z y m a ć ;  ale przez stałość, naszem będz>® 
zw y c ię ż tw o .  P raw a, honor i szcęście Oya 
c z y z o y ,  znowu zdobytem i będą. D la  każde* 
go Francuza który m a serce, nadchodzi m°* 
m e n t : z w y  c i  ę ż y  ć lub z g i n ą ć  !

W  g ł ó w n e j  k w aterze  A v e s n e s  dni* 
14. C z e rw c a  1815*

('Podpis.) N a p o l e o n .

T e a t r  W o y n y .

G azety  W a r s z a w s k i e  poa d. 4tyt* 
L i p c a ,  zaw ieraią  następuiące doniesienia 0 
zaszłych  b itw ach  w  N i d e r l a n d a c h  od 
doia i.ęgo do tęgo  C z e r w c a ,  które itn u- 
rzęd o w aie  do umieszczenia p r z y s ła n o :

I .  Rappert Jenerała Adjutanta Jego Jinpera* 
torskiey M ości P ozzo  di JBorgo, z  Bruxe* 
lii d  5. (17 .)  Czerwca :

D n ia  3. (13 ,)  C zerw ca  o  godzinie 5- 
sran a  nieprzyjaciel a ta k o w a ł  przednie cza* 
t y  w ó y s k  Pruskich, które b y ły  rozlokowane 
w z d łu ż  rzeki S a m b r y ;  przednie straże, 
które s ta ły  -w w ioskach  L o b b e s  i T h u i ° »  
cofnęły się do C h a r l e r o i ,  gdzie Jenerał 
Z i e t h e u  skoncentrow ał s w ó y  korpus. —  
Tenże przym uszony b y ł  cofnąć się do 
S a m b r y ,  z p r z y c z y n y ,  iż nieprzy iaciehk® 
s i ła  b y ła  przew yższająca  ,  i batabion z o s t a *  

w iony dla bronienia mostu wy pa r t y  został* 
Po odebraniu taki ch wiadom ości,  Feld­

marszałek X isże  B 1 ii c h e  r s k o n c e n i r o i r a ł* m
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armiią p rzy  miasteczku S o m b r e u f .  

Xiązę W e l l i n g t o n ,  rozkazał  w oysku  Surę* 
®u zebrać się w m ie jscach  n aznaczonych  , 

nocy zaś pociągnął z  s w a  rezerw ow ą ar* 
*ni’ -i las S o i g o e s  z w a n y ,  za lec iw szy
Pttytens, a b y  korpus Xięcia O r a n  i i  stoią- 
c y p rzy  B r a i o e  l e  C o m t e  tam ie  wyina- 
■SzerowŁl, i  dnia 4. (16.) C z erw ca  zrana do 
^ iasteczka  Q u a t r e  B r a s ,  gdzie schodzą 
®>ę drogi od C h a r l e r o i  do B r u x e l l i  i od 
“ » « u r  do N i v e l l e . s ,  z  w o js k a m i  ruszył. 
® godz. 2giey po południu b y ł  a t ła k o w a n y  
przez d w a  nieprzyjacielskie korpusy pod do* 
^ódatjsiem M arsza łk a  N e y  i rezerw ow ą ka- 
^ a le ry ą  dow od zoną przez Jenerała K e l l e r *  

Z  p rzy cz yn y  n iep rzyb ycia  w ten czas 
Angielskiey k a w a le ry i  i dla m ałoliczney i a* 
J-dy iB e lg ick iey ,  Angielska piechota sr licz- 
b|e 6,000 ludzi odparła trz y  nieprzyjacielskie 
®Uki i  u trz y m a ła  s w o ią  p o zycyę .  Przy  
Ustąpieniu « o y s k  Bruoszwickich w l i n i i ą ,  
Wdńeluy Xiąźę D o w ó d ca  ich b y ł  śmiertelnie 
raniony k uj^ «r serce; niebacząc na taki w y ­
padek w oyska  BruDSzwickie, z nlew ypow ie-  
dzianą Walecznością b iły  się., K u  w ieczorow i 
5 w e l H D g t o ‘n w z i ą ł  gorę nad nieprzy- 
a<j*e!etn, k tóry  b y ł  p rzym u szo n y  opuścić 

pohoiowisko z znaczną stratą. W  ten sam 
Ctas g łó w n a  s i ł a  F r a n c u z k a  pod dow ództwem  
B o n a p a r t e g o  a ta k o w a ła  F eldm arszałka  
B l u c h e r ,  k tóry  z a j m o w a ł  p o z y c y ą  przy  
miasteczku L i g  n i .

X iąz ę  W e l l i n g t o n  nie m iał wiado* 
bieści ża d o ć y  przez ca łą  noc o zaszłych  
*kutkach b itw y  Pruskie}’ armii. W  tym cza- 
8e p rzy b y ła  ca ła  Angielska k a w a ls r y a ,  a 
korpus Jenerała H i l l  udał się ku miastu 
■^>vel l es .  T a k o w e  rozporządzenia w tym 
celu b y ł y  zro b ion e ,  aby  tegoż samego dnia 
J*spólnie z Feldmarszałkiem B l i i c h e r  ata* 
Bowgć nieprzyjaciela, lecz o godzinie 8 zra- 
®a p rzyb y ł  od niego Adjutant do Q  u a t r e - 
^ r a s  * doniesieniem, i i  Feldm arszałek B 1 ii* 
c h e r  w alcząc  z pośpiechem, z trzema tyłko  
korpusami i 'u trzym a wszy przez ca ły  dzień 
p o iycy ę  , o godzinie 9 wieczorem b y ł  eta* 
k o « a ó y  od k*lku pułków  nieprzyiacielskiey 
k aw aleryi,  które przeb iły  sam środek w óysk  
JeSO. T a k o w e  niespodziane natarcie zrządzi* 
*° nieco nieporządku i X isżę  B ! ii c h e r  u* 
i o a ł  za rzecz potrzebną cofn ąć się ku m ia­
steczku V  a v  r e.
. W sk u te k  takiey  wiadomości Xiążę W  e U 

' rs g t  o 11 kaz^ł sw óiey piechocie i części ar 
lylrryi iśdź ku lasow i S o i g f i t S . sam zaś z 
kśw aleryą  zo sta ł  się wpierwsz-ey p o zy c y i ,  i

um yśli ł  tegoż samego, wieczora p rzy b y d z  dc 
V a t e r l o o ,  dla b liższey  k om m u cikacy i  * 
miasteczkiem V a v r e .  Jenerał H i l l  uda się 
ku B r a i o e  l a  L e u d .  S iłę  nieprzyiac.el* 
ską rachuią 120,000 piechoty i 22,000 k a w a ­
leryi. Pruski korpus Jenerała B  ii I o w  nie 
b y ł  czyn n y  tego dnia dla tego, że ty lk o  W 
dniu w c z o r a js z y m  w  wieczór p r z y b y ł  do 
m iasta G e m b l o u x ,  iako  też i korpus Je­
nerała K l e i s t a  zn ayd uiąey  się c k o ło  L u -  
x e n b u r g a .  Ze strony Xięcia W e l l i n g t o *  
n a  także b y ł a  m ała  część w ó y s k  w tey bi* 
tw ie ;  strata  Prusfeiey arm ii rozciąga się. do 
ló tu ,  A n g ie lsk ie j  zaś do czterech t -s ię c y  lu* 
d z i ;  poniew aż nieprzyjaciel me ścigał Xięcia 
W  e l l j i D g t o n a ,  w n osić  na leży ,  że strata ie« 
go iest znaczna. M y nie możemy przedsię- 
w ziąść  k ro k ó w  zaczepnych d op ó ty ,  póki nie 
będziemy uw iadom ieni,  że arna i ta Feldtnar* 
szalka B l u c h e r  będzie mogła w spóln ie  
działać; zresztą  nam n ie w iad o m y  stan nie* 
przyjaciela; m oże bydź, że strata nie p o z w a ­
ł a  także i ietnu przedsiębrać zaczepnych 
działań.

II. Rapport Jenerała ^śdjutanta Jege Jmpera•
tors kiry M ości , P ozzo -  di - B o r g o ,  zaay*
duiacego się wgtówney kwaterze Feldtnar*
szalka X ięcia  Wellingtona, z Bruxeiii  d.
7. (19.) Czerwca 1815.

Miałem iuż szczęście donieść w k rótko­
ści W aszey  Xiążęcóy Mości o korzyściach  
odniesionych przez X ięc ia  W e l l i n g t o n a  
na doiu 4. (16-) t. m. przy O u a t r e  s b r a s .  
Poruszenie Feldm arszałka  Xięcia B l u c h e r  
skłoniło przenieść sw oią  g łó w n ą  kwaterę 5 . 
(17.) do W a t e r l  00. Armiia iego za ięia  
p o z y c y ę  przy zeyściu się d ró g ,  p row ad zą ­
cych do B r u x e l l i ,  N s m u r ,  i B r a i n e  
l a  L e u d ,  gdzie, chociaż położenie m ieysca 
b y ło  zupełnie o d k ry te ,  jedn akow oż w nie* 
znacznym  sposobie położenie to  w y w y ż s z a  
się w odległości praw ie dwóch wiorst*® ; a a  
prawem skrzydle zn ayd uie  się m u ro w an y  
dóm i ogród oparkaniony.

W  tey p o zy cy i  sk łon ił  się Xiąże W e l ­
l i n g t o n  s to c jy ć  bitwę.; ro z s ta w ił  po miey* 
scach w y ż s zy c h  baterye, za la ł  dóm i ogród, 
a wo y s k o  rozóużył w tyle  na w z g ó rk u ,  za* 
słoniw s*y go od nieprzyjaciela  i  iego w y­
strzałów .

Pon iew aż armiia Kięcia W e l ł r o g t o n a  
sk ładała  się z w ó y s k  różnych N a r o d ó w ,  
wzmocnił więc k a żd ą  część onych Aogiel* 
sfcą piechotą., i w taki sposób urządził , iżb y  
mogła wspierać zagrożone m ieysca. D n ia  6,



(18 ) P° oołudniu arrriia F ran cu zka  pod do­
w ó d  ztem B o n a p a r t e g o , roz poczęła att.sk, 
k tó re g o  pierwszy impet b y ł  na rióm i la s ,  
w y z e y  w z m ia n k o w a n e .  N iep rzyjacie l,  po 
długiem  natężeniu k r z y k u :  W i w a t  C e *  
s a r  z !  w y  rugo w s ł  w pół do  drugiey część 
w ó y s k  broniących domu i ogrodu.

Xiaźę W e l l i n g t o n  osobiście ku temu 
punkt owi  pośpieszy ł,  k azał  dwó m batafiio* 
cóm  gw ardyt A n g ie lsk ie j  zd o b y ć  to miey* 
sce i utrzym ać go do ostateczności. Rożka* 
%y iego . w moment dopełnione zo s ta ły .

Pctćm  nieprzyjaciel. w y m ie rz y !  na n»sa 
środek dwie silne kolum ny piechoty w spiera­
ne k a » a le ry %, przeciw którym  Xiążę -W e 1 * 
l i n g t o n  osobiście p op row ad ził  kilka bata* 
l i i onów p ie c h o ty ; a Lord O s b r ^ d g e  wrą* 
b a ł  się sw ą k a w a le ry ą .  Anglicy  poszli 
ca  b agn ety ,  F ra o cu ti  zosta li  pobici, a Art* 

elska konna g w a r d y a  do ucieczki zm usiła  
Fran cuzka iazdę. W  tóy rospraw ie wzięto 
jednego O r ł a ,  iedną chorągiew i do 1200 
jeńców. —  Z w yciężk ie  w oyska  p o w ró c iły  
do swego stanowiska i  zn ow u  w n a j le p s z y m  
porządku u s z y k o w a ły  się..

T y m cza se m  iednak Francuzi nie zanie* 
chali atakować, domu i ogrodu, będących na 
pr a we m naszćm skrzydle, które po hilkal.roć 
* rąk do rąk przech od ziły .  W id ząc  B o n a *  
p a r t e ,  że w przeciągu 4  tj'2 g od zin , nie o* 
trz ym a ł  naym nieyszego a w a n t a z u ,  rozpoczął 
atak na naszitii- p raw em  skrzydle  ż z a c z ą ł  
go obchodzić w 17,000 k a w a le ry i ,  —  X iążę  
W e l l i n g t o n  p rze w id z ia w s zy  ten o b ró t ,  u- 
c iy n i ł  w skutek ooego stosowne rozrządzenia. 
Ob v d w ó c h  arm iiów k a w a le ry e  poszły do at- 
t a k u ; Angielskie zaś piechotce karabatalio* 
ny zosta ły  nieporuszon ym i, i konnica  nie: 
p rzy jacielska  an i wieden. z nich w rą b a ć  się 
nie m ogła.

O .lpayty  na w szystkich  punktach nie- 
przyiaciel, a ta k o w a ł  o 6. godzinie nasz śro* 
dek i d oszed ł iuż do- w z g ó r z a  przez nas zay* 
mo w anego, lecz Xiązę- W  e 11 i n g t o n z n o w u  
uderzył na niego, do odwrotu z m u sił ,  i po­
k o n aw szy ,  do zupełnego, nieładu go. p rz y *  
w ió d ł  '

Feldm arszałek Xł:ążę B l u c h e r  d a ł  znać 
ze  s w o ie y  strony, że  zacznie atakow ać nie* 
p r z y ia c e la  z prawego, skrzydła.. Posuwając, 
się ns przód o b a d w a  W od zow ie  zdybali. Się 
o godzicie  9. ca  polu b itw y .

O działaniach Prusfciey armii-, nic [tu 
nie d o n o s zę ,  sądząc, że o tych  szczegółow y 
opis będzie w Pruskich raoportach.

A rm iia Xięcia W e l l i n g t o n a  nie w y *

nosiła w ten dzień iak 50,000 ludzi pod bro-' 
nią, nieprzyjaciel b y ł  nierównie licznieyszyo1* 
a mianowicie w kawal eryi ,  Następca Xią*ę 
O r a n i i  za szcz yc iw sz y  się przykladnem  mę*- 
tw em , raniony zo sta ł  lekko kulą w lewę r 5̂ 
mię. Strata nasza w zabitych i ranionych 
d o  1 2 , 0 0 0  ludzi w y n o s i , w liczbie k t ó r y c h  

wielu  znayduie się Sztabs i O ber = Officerów- 
Lord O x b r i d g e  utracił n o g ę ,  Jeoerał P i"  
k t o n  zabity .

G łó w n a  kw atera  Xięcia W e l l i n g t o n *  
przenosi się dnia dzisieyszego do miasleczM 
N i v e 11 e s.

P. S. P rzy  o d e jś c iu  tego doniesienia 1 
odebrano w iadom ość o wzięciu iuz 300 sX‘ 
m at, w łasn ych  e k u ip a z ó w  E o n a p a  r t e g 0 
i m nóstw a niewolników.

III. D oniesienie  e  zwycieztwie otrzymam?11 
p rzez F eld  * M arszałków , X ią ża t  W el­
lingtona i  Blucher w bliskości wsi L * 
belle > allian ce zwaney —  które nadęsbtł 

' Pruski Jen era ł - Leytenant K niazebsF  
( T o  zgodne iest z tym  urzędow ym  r*pe 
portem,, k tó ry śm y  w  p rz e s z ły m  Nrz® 
G a ze ty  n a s ze j  umieścili.)

G a z e ta  W i ó d e f i s k a  pod  d . 3 0 ,  C z e rw ­
c a ,  z a w ie ra  co następuie:

W g ł ó w n e j  kw aterze  w szystkich  W ó y s k  
Les, A u stryackich  i  sprzym ierzonych nad 
W y ż s z y m  R e n e m ,  w y s z ła  do F r a n c u ­
z ó w  następująca odezwa :.

„ F r a n c u z i !  —  D w ad zieśc ia  lat nie" 
sp o k o y n y c h  I pełnych  ucisku,, w y trz y m a ł*  
E u r o p a ,  Nienasycona a m b ie y a  i żądz® 
zd o b yczy  ‘ednego cz łow ieka  w y lu d n iła  * 
sp ustoszy ła  F r a n c j ę ,  z n is z c z y ła  n a jo d ­
leg le jsze  Kraie i  p o n o w iła  z zadumieniem 
Ś w ia ta ,  w  wieku, oświeconym  w szystk ie  śre­
dnich w ie k ó w  gro zy ,  —  C a ła  E u r o p 4 
p o w it a ła ;  w szystkie  L ud y  z ied n o czyło  obu­
rzone uczucie w wołaniu o zad osyć uczyn ie­
nie. Gd nich. za leża ło  w roku i8 i4 ty m  do* 
pełnienie nader sp raw iedliw ego odw etu na 
t r a n c y i .  A le  przym ierze NN. M on arch o *  
zmierzało tylko., do. ieduego wielkiego celu? 
p rzyw rócen ia  pokoiu E u r o p e j s k i e g o ;  u‘ 
mieli, oni sp raw có w  tak wielu nieszczęść roz® 
różoić od- L udu, którego dla ucisku św iata 
n ad u ży w a n o ..—  Pod murami P a r y ż a  °- 
św iadczyli  sprzymierzeni M on arch o w ie ,  
N a p o l e o n o w i  B o n a p a r t e m u  nigdy ao 

pokoiu, ani rozeym u nie p o zw o lą .  Stoli®* 
pow sta ła  przeciw ciemięzcy E u r o p y ;  cała 
F r a n c j a  p r z y łą c z y ła  się 1  debrow oloegoi

1
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Popędu do zasad i p l a n ó w ,  które  i l y  wol* 
D°ść i p o k ó y  pow rócić m ia ły ,  W oysk a  
*Pr*ymierzooe w eszły  po przyjacielsku do 

a r y ż a .  Nieszczęście lat ty lu ,  spustoszę* 
n*e całey części l w i ę t a ,  śmierć kilkunastu 
^•liiooów, fcióre poboiow iska i klęski wO; 
łcone p o c h ło o ę ły , w szystko  w niepamięć 
puszczone® zostało. B o n a p a r t e  zrzekł 
®'e uroczyście w ła d z y ,  k tórą  ty lk o  dla zguby 
owi ata w y k o n y w a ł.  E u r *  p a  nie miała od 
ląd do pokonania żadnego o iep rzyiatie la .“

„ N a p o l e o n  B o n a p a r t e  w s tą p i ł  
*novvu na ziemię F ra n c u z k ą ,  a tak  widzi 
*Qowu uzbroiooą przeciw sobie E u r o p ę .  —  
Francuzi! Od W as za leży  rozstrzygn ąć  w oy* 
**?) lub p o k ó y .  Jeżeli F r a n c y *  B o n a *  
P a r t e g o  uznaie, burzy  tern samem posady 
^szystfeuh zw ią z k ó w  sw oich  z resztą Kra- 
tów. E u r o p a  chce » F r a n c y ą  p o k o tu ,  

prow adzi w o y n ę  % p r z y  w laszczycie lem  
r*ncuzkiego tronu. E u r o p a  szanuie pra- 

wielkiego N arodu, ale ni* ścierpi t e g o ,  
“ by  Francuzi pod Naczelnikiem , którego sa* 
111 * z gron# cw oiego  b y l i  wypchnęli,  sp o k o jr  
n°fcć Sąsśatlów sw oich n* now o niepokoić 
btieli. E u r o p *  u ż y w a ć  chce pierwszego 
dobrodzieystwa p o k otu ;  chce z ło ż y ć  o rę i*  
który nosić njusi d o p ó t y ,  póki N a p o l e o n  
c o u a p o r t e  siedzi na tronie Franciizkiro.

r t k o : E u r o p a  chce pokeiu, a że-go chce,
. ,e będzie Się n igd y  układać z tym  , który 
le*t iedyną przeszkodą pokoju. —  Już O p a ­
trzność o<i ró oioai h B r a b a n c y  i -zniweczyła 
żbrod.uicte przedsięwzięcie iego, W o y s k a  
•przymierzone zam yślaią  w kroczyć  w gr nice 
® ta  n c y i ;  bedąon e bronić spokoynego O b y ­
watela, a p o k on rw ać żołnierzy B o n a p a r *  
1 '  g  o ; będą się obchodzić po przyjacielsku  
* 0 memi F ro w it icy am i, które przeciw niemu 
Powstaną, a  u zn aw ać t yc h t yl ko za  nieprzy* 
taciół s w o ic h ,  którzy t-ę sp raw ieu iego  p» = 
•wię^ą.

W g łó w n e y  k w a terze  H e i d e l b e r g u ,  
dnia 23go C zerw ca  1815.

Jenerał d ow od zą cy  naczelnie wszystkie* 
*“ * Ces. A u strya ck k m i i sprzy mieiionenii 
'"oyskaołi nad W y ż s z y m  R e n e m :

Xiążę S z w a r c e n b e r g ,  Mar­
szałek poloy.

O prócz tego w y d a ł  tenże X iążę  nasię- 
Póiący rozkaz do w o ysk a  :

W  głdwBey kw aterze d. 24• Czerw ca z815 * 

Żołnierze Austry a ,  kiego w o y s k a  Ben

sk iego! —  N a p o l e o n ,  przeciw którego  
żądnym  zd o b ycia  plaoóm  w y stą p iła  b y ła  w  
pole ca ła  E u r o p a ,  pokonanym  został przez 
dzieła W asze  i W aszych  W s p ó łto w a r z y s z ó w  
broni. P o w ra ca  ćn nazad z  w ygn an ia , gdzie 
go w sp an ia łom yśln ość  Z w y c ię z c ó w  b y ła  posła* 
ł a ,  i napastuie na now o s p o k o y n o ś ć ,  po* 
myślność, p o k ó y  i bezpieczeństw o w szyst*  
kich K ralów  ; w y z y w a  ón na now o z z b ro ­
dniczą  zu ch w ało ścią  w o y s k a  ziednoczoney 
E u r o p y  do w a lk i  za nietykalność ich g ra ­
nic, za  honor ich O y c z y z n y ,  za szczęście ich 
W sp ó ło b yw a te l i ,  za te nayśw iętsze ze wszy* 
stkich dobra, na które ón, nre uznaiąc nicze­
go za święte, targał  się niszcząc od lat tylu 
na plagę rodzaiu ludzkiego. —  O tw iera  się 
W a m  tedy waleczni Żo łn ierze  w o y s k a  Au* 
stryackiego n o w e ,  obszerne p o le d o  s ła w y  t 
W iem , że ie nowemi o zn aczycie  z w y c ię z tw y ,  
i i e  przez nowe dzieła W asze zrobicie  mi 
d roższem  ieszcze' szczęście nazyw an ia  się, z 
wyniosłem  radośnóm uczuciem , S a d z e m  
W aszym . Chlubną i rad osn ą dla mnie iest 
rzeczą, iz potrzeba mi ty lk o  dadź W a m  wzo» 
r v  z przeszłych ch w aleb n ych  dzieł W a s z y c h ,  
dla zapalenia W as znowu do wielkich c z y n ó w .  
Z w y c ię z tw a  pod K u l m e m ,  L i p s k i e m ,  
B r i e n n e  i P a r y ż e m ,  są w spaaia łem i w ie ń ­
cami zdobiącemi szanowne chorągwie W asztą  
będziecie ich i nadal godnym i, w alcząc t a k ,  
iak p o d ó w c z a s ,  a zbierzecie świeże do 
w ień ców  w a w r z y n y .  —  W ielkich iuż dzieł 
dokonano! Bracia W asi w e  W ł o s z e c h  u- 
torow ali  sobie zb ro y n ą  ręką drogę do Serca 
nieprzyjacielskiego K r a iu ,  'a zw yc ię zk ie  ich 
chorągwie p o w iew aia  w stolicy N c s ' p o l - u v 
W asi W s p ó łto w a r z y s z e  broni w e F  l a  n d r y  i, 
odnieśli dnia iggo  iedno 1 naypamiętniey- 
szych z w y c ię z tw ,  iak ie  nam ty lk o  dzieie wo* 
i*nne podaią. T e ,  z w y c ię z tw e m  uwieńczone 
Z a s tę p y ,  Spoglądają na W as i rów n ych  do- 
m ag*ią  s i f  c z y n ó w  ! —  Jdźm y w ięc! Wspo* 
mnieme tego, czemeście w nie iednym  górą* 
cym  dniu byli ; przekonanie o  tern, coście 
sobie i współczesnym  wi nni ,  oiechae W a s 
natchnie zap ałem , a b y ś c ie ,  godni d a wn ć y  
s ła w y  W a sze y ,  w a lczy li  za C e s a r z a ,  Hnnor 
i O ycz yzn ę .

S z w a r c e n b e r g ,  M arszałek poln y.

G azeta  W i e d e ń s k a  pod d. 2. L ipca 
zaw iera  następuiące urzędowe wiadomości z  
teatru wo y n y  zdDia 27go C z e rw c a :

B o n o d c a  przedniey straży przed W e i s *  
s e n b u r g i e m ,  o trzym ał d. 25. C zerw ca  
list od Jenerała R a p p  zo z n a ym ie n ie m , i ż
A  3
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według n sd esztćy  do niego przez te leg ra f  
w iadom ości zrzekł się B o n a p a r t e  dnia 
2ggo R ząd u na rzecz Syna swoiegei, i t e  o> 
b ie d n ie  J zb y  o b ra łe  z tego p ow odu R z ąd  
ty m c z a s o w y ,  k tóry  składa się z X ię c ia  d ’ O -  
t r a n  t e  (F o u ch e), Hrabiego C a r n o t ,  X»ęcia 
W i c e o c y i  (Cetuleiincourt), Jenerała G r e ­
li i e r i B aron a Q  u i o e tt  e. D e p u ta cya  tego 
tym c z a s o w e g o  Rządu uda się niebaw nic ■'-e 
zleceniami w drogę d o  sprzym ierzonych Mo> 
s a r c h ó w .

Krok ten, k tó ry  w i ę c e y ,  iak  w s z v s tk ie  
in n e ,  roapaczaiące p o ło że n ie ,  w ie k ie m  się 
B o n a p a r t e  po w y p a d k a ch  dnia iSgo 
znayduie , tudzież słabość ugruntowanego na 
zdradzie i oszukaństwie systematu rz ą d o w e ­
go d o w o d zi ,  nie w strzym a b y n a y m m e y  dzia= 
łań  w ó y s k  sprzym ierzonych, ani też w nich 
nie zrobi odm ian y.

W o y s k o  W y ż s z e g o  R e n u  pod na =
■ czelnem d ow ód ztw e m  polnego M arszałka  
X ięcia  S z w  a r c e  n b e r  g a , rozpoczęło  dnia 
a4go w  dw óch g łó w n y c h  kolum nach zaczepne 
d ziałania  sw oie. K olum na praw ego skrzy= 
d ła  sk ładała  się z  w o y s k a  Baw arskiego pod 
sp ra w ą  polnego M arsz a łk a  Xięcia W r e d e ,  
z  trzeciego korpusu w o y s k a  pod d ow ód ztw e m  
K rólew ica  N astępcy W i r t e  m b e r s k  i e g o  i 
z Ces. R ossyyskiego  w o y s k a ,  pod sp ra w ą  
polnego M arsz a łk a  H rabiego  B a r  k i a y  de 
T o l l y .

P o ln y  M arsza łek  X i ą ż ę W r e d e  przee 
szed ł  gw ałtem  dnia 24go z  w oyskiem  sw o* 
ićm rzćkę S a a r  pod S a a r b r i i c k  i S a a r :  
g e t n i i n d ,  a działaniam i sw oiem i z  taką  tę* 
gościa k ie r o w a ł ,  że  stanie d zis iay  z g łó w n ą  
siłą  sw oią  pod C h a t e a u  s S a l i n s ,  d la  c- 
pa n o w a n ia  pod N a n c y  w szelkich  przecho­
dnich m ieysc  W y z s z ć y  M o  z e  l i  i rzeki 
M eu  r t h  e.

Trzec i  korpus w o y s k a  zm usił obrotami 
swoiem i sto jący  w  liniiach pod W  e i s s e n  = 
b u r g i e m  i L a u t e r b u r g i e r a  4 ototysię* 
czn y  korpus Jenerała R a p p  do opuszczenia 
tego oszańcowoDego sta n o w is k a ,  o b s a c z y ł  
przez to twierdzę L a n d a w ę  i stanie 
dzisiay w ściganiu nieprzyjaciela  pod H a ­
g ę  n a u.

Ze strony w o y s k a  R o ss y ys k ie g o ,  prze= 
b y ł ! Jenerał C z e r n i s z e w  w kilka  tys ię cy  
koni rzćkę M o z e l ę  dia działania w t y l e  n ie­
przyjacielsk iego  w o ysk a .

Jenerał L a m b e r t  zasłania nad M o -  
z e l ą  posuwanie się polnego M arszałka  Xię«

cia W r e d e ,  u w a i a i ą c  tw ierdzę M e t ?  i 
T h i o n v i l l e .  K orpus jenerał* piechoty 
R e j e v s k y  zbiera się dziś pod i p e y e r ,  * 
ciągnie dla p osiłkow an ia  trzeciego korpusu 
w o y s k a .

W o y s k o  .polnego M arsza łk a  B a r e l a / 
d̂ e T o l l y  p rzep raw ia  się ped M o g u n c y ą i  
Ó p p e n h a y m e m  i M a n h a y  m e cn za R eB> 
i dąży  w spiesznych pochodach dla  wspiera" 
n ia  Baw arskiego  w o y sk a .

A ustryacht po ln y  M arszałek Porucznik 
W  a U m o d e  n śpieszy w e sp ó ł  2 Królewicem 
Następcą W i r t e m b e r s  k i m  cbsatsy® 
S z t r a s b u r g ,  i stanął dnia w c zo ra jsze g o  & 
S e l t z  pod L a u  t e r b u r g ie tn .

G łó w n a  kw atera  i D w o r y  p o lo w e  stafl? 
dziś w S p e y e r .

L e w e  sk rzyd ło  pod sp ra w ą  A rc y  • Xię* 
cia F e r d y n a n d a ,  sk łada  się z ^.erwszeg0 
korpusu w o y s k a  d o w ó d z tw a  FeldcaygmaK* 
stra Hrabiego C o  I l o  r e d  o, z drugiego k®r' 
pusu d o w ó d z tw a  X ięcia  H o h e n z o l l e r n  5 
odw odu A u st iya ck ieg o .  —  P rz e b y ł  ón dfl‘a 
2Ógo R e n  m iędzy B a z y l e ą  i R h e i n f e l ó t  
i uderzy bezpośrednie na korpus J # n e r a ła 
L e c o u r b e ,  który  zdaie się przaszkadzfl^ 
obsaczeniu tw ierdzy H u n i n g i .

Jenerał iazdy F  r i m o fi t przeszedł • 
w oyskicm  W łoskiem  g óry  S i m p l o n  i S* 
B e r n h a r d a ,  a o d p arłszy  ze strony G e n e e 
w y  nieprzyjaciela, k tóry  w targnął b y ł  od 
J z c r y  do S a b a u d y i ,  usadow ił się w  gó» 
rach J u r a ,  £ d y  tymczasem poln y  Marszałek 
Porucznik B u b n a  z drugą częścią tego w o j '  
sfca p o su w a ł  s;ę przez górę C e s  i s 
C h a r a  b e r y  i G r e n o b l e .

W edług  n a yśw ie ższych  w iadom ości * 
N i d e r l a n d ó w ,  po ln y  M arszałek  Xią^S 
B l u c h e r ,  zaięty  pogonią  zupełnie rozwią* 
zanego głównego w oyska  nieprzyjacielskiego* 
m iał daia  22. g łó w n ą  kw atćrę  sw oią  w F e f '  
r i i n o n t ,  a  X iążę  W e l l i n g t o n  m iał *9 

tegoż samego dnia w B a v a y .
W o y s k o  W y ż s z e g o  R e n u ,  znaydu'* 

w posuwaniu się s woiem w e  F r a n c y * , *  
w szęd zie  naylepsze  przyięcie. Officero**1® 
korpusu w o y s k a  zmuszonego daia 24go &° 
opuszczenia linii pod W  i i  s 5 e n  b u r  g i  e & '  
o k a z a l i  p rz y  odeyściu  głośno i publiczn1® 
gniew  s w ó y  przeciw osobie N a p o l e o n *  
B o n a p a r t e g o i  przeciw zbrodnicze^* 
przedsięwzięciu, którego stali się ofiarą.

(D o tego Słru załączony test Dodatek nadporzadkowy.)


